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Wie® przemysł w środku lata

Prasa przebiega normalnie

Brakuje wód mineralnych
■ Trwają remonty stołówek

Wczasy i kolonie w centrum uwagi
Co się dzieje w środku lata w 20 największych zakładach

przemysłowych1 naszego miasta i regionu? Lustracja przepro­
wadzona przez Krakowską Radę Związków Zawodowych
stwierdziła, że praca idzie normalnym trybem.

Tylko „Vistula”, „Stomil”, nie- i nych ,,Alwernia” — stoją. Re-
które wydziały Kombinatu Huty montuje się tu maszyny i urzą-

21—, .;—- I dzenia. Taki terminarz remoń-im. Lenina, Zakładów Chemicz-

Lato niespodzianek

Upału L Śnieg
RZYM

Ulewne deszcze, które spowo­
dowały osuwanie się ziemi, po­
wodzie i silne wichury stały się
od początku tego tygodnia po­
wodem śmierci co najmniej 20
osób w krajach alpejskich.

W północnych Włoszech zgi­
nęło 14 osób.

Setki osób, zamieszkujących
położone wśród lasów campingi
między Saint Maxime i Saint
Tropez na Lazurowym Wybrze­
żu, zostało pospiesznie ewakuo­
wanych z powodu szalejących
tam pożarów lasów.

W Szwajcarii ulewne deszcze

spowodowały śmierć 5 osób w

kantonie Tessim. Deszcze wy­
rządziły wielomilionowe straty
w komunikacji. W górach zano­
towano opady śniegu aż do wy­
sokości 1.500 m. Burze i obfite o-

pady deszczu wyrządziły we

Wtorek poważne szkody w Au­
strii. W Stubaital, hotele zostały
odcięte od świata i gości ewa­
kuowano śmigłowcami pogoto­
wia ratunkowego.

w Wiedniu szybkość wiatru
dochodziła do 90 km na godzinę.

Ulewne deszcze nawiedziły
Wybrzeże północnej Hiszpanii.

W Pirenejach spadł śnieg do

Wysokości 1.500 metrów. Burza
2 piorunami zatrzymała trzech

Wspinaczy w Alpach, Jeden z

nich został zabity. Dwóch in­
nych uznano za zaginionych.
Trzech zachodnioniemieckich

Halny w Tatrach
wichura
w Krakowie

Wiejący od trzech dni zachod-

zimny wiatr halny, spowo­
dował w Tatrach znaczne u-

szkodzenia w drzewostanie.
Głównie we wschodniej części
Polskich Tatr wywrócił on już
około 2 tys. drzew. Silne pory­
ty halnego trwają nadal.

Podmuchy tatrzańskiego hal-

nego dotarły również do Krako­
wa. y\r parku Jordana i na

Plantach wywróciły kilka drzew
* Wyłamały sporo gałęzi.

alpinistów zginęło w czasie wspi­
naczki w masywie Mont Blanc.

BUKARESZT
Od niedzieli, środkową i po­

łudniową Rumunię objęła fala
upałów. 8 bm., w najbardziej na

południe wysuniętej części kra­
ju — nad Dunajcem, temperatu­
ra w południe wynosiła 36 st. C .

a w Bukareszcie — 32 st. C. W

nocy zanotowano 25 st. U i 17 st.
C. Równie upalna pogoda panu­
je nad Morzem Czarnym. W

Mangalii termometry wskazy­
wały 28 stop/ii, a w Mamai —

26 stopni. Temperatura wody
morskiej wahała się od 20—22

stopni.

Podziękowanie dla „lasu"
.... w br. zdałam maturę i znalazłam się w trudnej sytuacji,

gdyż nie mam własnego mieszkania. Dzięki książeczce mie­
szkaniowej (z wkładem 28.350 zł) ufundowanej przez Dyrek­
cję i Radę Zakładową Krakowskiego Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Leśnej „Las” perspektywy otrzymania własnej garso­
niery stały się konkretne. Chciałam bardzo serdecznie po­
dziękować fundatorom z wspaniały dar — szczególnie kie­
rownikowi Stefanowi Bukowskiemu i p, Małgorzacie Oleksy.
Być może w przyszłości i ja będę kiedyś mogła podać po­
mocną dłoń komuś kto pomocy będzie potrzebował i w ten

sposób choć w części spłacę dług wdzięczności”. — Danuta

Paulewicz, wychowanka DO nr 1.

Wszystkie drogi z Krakowa
do renomowanych miej­
scowości wypoczynko­

wych na południu kraju wio­
dą przez województwo nowosą­
deckie. Około połowa pojazdów
jadących w kierunku Zakopa-

tów jest korzystny. W zakła­
dach tych istnieje dużo gorą­
cych stanowisk produkcyjnych.
Latem warunki pracy są tu bar­
dzo ciężkie. Przestoje remonto­
we w tym okresie łączą się
więc z troską o zdrowie i dobre

samopoczucie załogi. Oszczędza
się jej nadmiernego wysiłku.
Umożliwia urlopy w najbardziej
atrakcyjnej porze roku.

Tam, gdzie trwa produkcja,
starania idą w tym kierunku, by
przy gorących stanowiskach ro­
boczych stały naczynia pełne
napojów chłodzących. Najlepiej
sytuacja kształtuje się tam,
gdzie jak np. w Kombinacie Hu­
ta im. Lenina są własne wy­
twórnie wód gazowanych, z do­
datkami mineralnymi, smako­
wymi itp. Podobnie jest w WSK

„Pezetel” Odwiercono tu stud­
nię z doskonałą wodą, którą ga­
zuje się na miejscu.

W zakładach podaje się soki

owocowe, herbaty, także zioło­
we. Zaczęto też podawać Kom­
poty. Jest pod dostatkiem czar­
nej, zbożowej kawy. Nie cieszy
się ona jednak powodzeniem.

Są natomiast znaczne niedo­
bory tego, co podczas upałów
najcenniejsze: wód mineral­
nych. Brakuje ich w Hucie Alu­
minium i w Zakładach Koncen­
tratów Spożywczych w Skawi­
nie, w Krakowskich Zakładach^

Mięsnych. Nie ma pełnych do-

(Dakończenie na str. 2)

W tym roku, Fabryka Samo­
chodów Osobowych w Bielsku-

Białej—Tychach wyprodukuje
221 tys. sztuk samochodów.
Mimo okresu urlopowego u-

trzymuje się w fabryce wyso­
kie tempo produkcji. Pomy­
ślnie wykonano półroczne za­
dania, dostarczając na rynek i

eksport około 113 tys. samo­
chodów „fiat 12Gp” i „syrena”.
Na zdjęciu: Marian Stępień
przeprowadza poprawki bla­
charskie. CAF — Rybczyński

ZE ŚWIATA
RZECZNIK Białego Domu

poinformował, że 5 września
br. w Camp David w pobliżu
Waszyngtonu, odbędzie się
spotkanie na szczycie prezy­
dentów USA i Egiptu, Jimmy
Cartera i Anwara Sadala oraz

premiera Izraela — Menache-
ma Regina, poświęcone omó­
wieniu sytuacji na Bliskim
Wschodzie.

DO PEKINU przybył z grupą
doradców’ minister spraw za­
granicznych Japonii — Sunao

Sonoda, który weźmie u-

dział w dwustronnych nego­
cjacjach w sprawie zawarcia

„układu o pokoju i przyjaźni”
między Japonią i Chinami.

T

CAF — Dąbrowiecki.pora sportów wodnych w pełni.

WficyzgBg. że wrdścaą

■
fili®;

Sobota i niedziela 28—30 lipca, to kolejne dni akcji
służby ruchu MO i Polskiego Radia „Bądź przezorny na

drodze”. Nie będę przytaczać suchych cyfr statystyki
Biura Ruchu Drogowego Komendy Głównej MO — to już
sprawy nieodwracalne. Przeraża uczucie bezsilności nad
brakiem społecznej dezaprobaty dla pijaków i kaskade­
rów, brak wyobraźni, odpowiedzialności, karygodnej bez­
troski w następnych dniach.

Nie ufaj na drodze-
bądź sam ostrożny!

Biuro Polityczne KC PZPR,
na posiedzeniu 8 bm. roz­
patrzyło informację o wy­

konaniu planu
mieszkaniowego
półroczu br. i

dzono, że w

wykonano w

budownictwie
blisko 40 procent
nych, co -w

półroczem ub. roku oznacza po­
ważny wzrost oddanej do użyt­
ku powierzchni mieszkalnej.

Jednakże w realizacji planu
budownictwa mieszkaniowego
sytuacja jest nadal trudna i

wymaga dalszej koncentracji
wysiłków, przede wszystkim ze

strony przedsiębiorstw wyko­
nawczych, Szczególnie odnosi

się . to do tych województw,
gdzie występują . opóźnienia w

stosunku do zadań planowych.
Największa mobilizacja powin­
na nastąpić w województwach;
katowickim, warszawskim, m.

krakowskim i łódzkim. W szeregu
jednak województw uzyskano
już dobre wyniki, przekraczają­
ce zadania planu półrocznego.

Niezbędne jest także wydat­
ne polepszenie zaopatrzenia ma­
teriałowego, szczególnie
dziedzinie materiałów

czeniowych, w tym
przemysłu chemicznego,
nowego i hutnictwa.

Biuro Polityczne zaleciło pod­

budownictwa
w pierwszym

w lipcu. Stwier-

ciągu I półrocza
uspołecznionym
mieszkaniowym

zadań rocz-

porównaniu z I

zaś w

wykoń-
destaw

maszy-

nego to samochody z rejestracją
krakowską. Od godzin popołud­
niowych obciążenie drogi wyno­
si ok. 750 pojazdów na godzinę.
Szczyt urlopowy. Ilu z nich
wróci szczęśliwie do domu? Hu
zostanie na szlaku z winy pija­
nego kierowcy, niesprawnego
pojazdu, beztroskiego przechod­
nia?

Z lawiny przelewających się
drogami Nowosądecczyzny po­
jazdów mechanicznych losowo
skontrolowano 2500. Ukarano
972 (!) osoby, w tym 523 KIE­
ROWCÓW. Sprawy 36 NIE­
TRZEŹWYCH KIEROWCÓW i
6 pieszych skierowano do kole­
giów orzekających. Zatrzymano
58 dowodów rejestracyjnych
niesprawnych pojazdów. KAŻ­
DY Z UKARANYCH 523 KIE­
ROWCÓW MÓGŁ SPOWODO­
WAĆ NIEOBLICZALNY W
SKUTKACH WYPADEK. Nie ,

wróciło do domu młode małżeń­
stwo Wiesława i Ryszard K.

Wypadek spowodowała , idąca
nieprawidłowo drogą 78-letnia
Maria J.. która weszła nagle na

jezdnię prosto pod motocykl.
Motocyklista uderzył staruszkę,
odbił się j wiechał pod koła I

jęcie kroków zapewniających
wykonanie planu budowy obiek­
tów towarzyszących, a przede
wszystkim robót związanych z

uzbrojeniem terenów pod bu­
downictwo mieszkaniowe. O -

(Dokończenie na str. 2)

Festiwal

Chopinowski
w Dusznikach-Zdroju

W Dusznikach-Zdroju, rozpo­
czyna się dziś XXIII Festiwal

Chopinowski.
W koncercie inauguracyjnym

wystąpi Orkiestra Symfoniczna
Filharmonii Wrocławskiej pod
dyrekcją Tadeusza Strugały.
Solistami będą: Elżbieta Tar­
nawska i Noal Larrabee z USA.
Festiwal będzie trwał do 13 bm.

Udział w nim zapowiedzieli
wybitni wykonawcy z kraju i

zagranicy.

Dziś w Genewie

rozmowy SALT
GENEWA

Dzisiaj w Genewie zbiorą się
ponownie uczestnicy radziecko-

amerykańskich rokowań w

sprawie ograniczenia ofensyw­
nych zbrojeń strategicznych
(SALT).

Będzie to 257 spotkanie ucze­
stników rokowań, które rozpo­
częły się w 1972. roku.

Złowił szczupaka
12-kilogramowego
W Czaplim Jeziorze koło Sie­

ciechowa, w woj. radomskim

jeden z wędkarzy złowił szczu­
paka o wadze ponad 12 kg.

przejeżdżającego autobusu. W
sumie zginęły trzy osoby (zdję­
cie).

Postanawiamy z porucznikiem
Jerzym Krawczykiem z Wy­
działu Ruchu Drogowego KW
MO w Nowym Sączu sprawdzić
reakcję kierowców i pieszych
po podsumowaniu przez KG
MO, radio, prasę, telewizję
czarnej soboty i niedzieli na

polskich drogach.
Wtorek — centrum Krynicy

pod „Hawaną”, godzina 11.30.
Zostawiam mojego „malucha”
na chodniku. Asekuruje nas ra­
diowóz z cywilną rejestracją. Z

głośnym śpiewem wytacza się
nasz pozorant z lokalu usiłując
otworzyć drzwi samochodu i od­
jechać. Setki przechodniów wi­
dzą „pijaczka” — nikt nie rea­
guje. Obok stoją samochody,
siedzą w nich kierowcy — uda­
ją, że nie widzą. Spektakl po­
nawiam po raz drugi, trzeci.
Przeraża obojętność, a przecież
każdy z przechodniów i kierow­
ców jest potencjalną ofiarą pi-

(Dokończenie na str. 2)

J
IITRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem niżu.
Zachmurzenie duże z opa­
dami deszczu. Wiatry po­
łudniowe i południowo-za­
chodnie 4—8 m/sek., okre­

sami iz—15 m/sek. Temperatu­
ra maksymalna dniem 15—21,
minimalna nocą 12—lo st. C. (w)
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(Dokończenie ze itr. 1)
kreślono także kierunki dzia­
łań eeleiń lepszego przygotowa­
nia warunków dla budownictwa

mieszkaniowego w roku następ­
nym.

iuro Polityczne zapoznało
się z informacją o przygo­
towaniach do rozpoczęcia

nowego roku szkolnego. Stwier­
dzono ogólnie dobry stan przy­
gotowania szkół do rozpoczęcia
realizacji nowych programów
nauczania w klasach pierw­
szych. Nastąpił dalszy wzrost

poziomu wykształcenia nauczy­
cieli i ich kwalifikacji pedago­
gicznych. Wszystkich uczniów

klasy I zaopatrzono w nowe

W Komitecie Rozbrojeniowym

Wspólne oświadczenie

ZSRR, USA i W. Brytanii
8 bm. Genewskiemu Komite­

towi Rozbrojeniowemu przedło­
żono wspólne oświadczenie

ZSRR, USA i W. Brytanii, po­
twierdzające, że mocarstwa te

osiągnęły istotny postęp w trój­
stronnych rokowaniach, mają­
cych na celu opracowanie wspól­
nego projektu międzynarodowe­
go układu o całkowitym i pow­
szechnym zakazie doświadczeń z

bronią jądrową.
W tekście oświadczenia stwier­

dza się, że obecna faza rokowań,
trwająca od 4 maja br„ stanowi

najdłuższą Z dotychczasowych
lund negocjacji; w jej toku
udało się znacznie przybliżyć o-

stateczńe uzgodnienie postano­
wień przyszłego układu.

Po spotkaniu
ekspertów
RWPG i EWG
Zastępca sekretarza RWPG

Asen Wełkow, który przewodni­
czył delegacji ekspertów Rady
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej podczas spotkania z eksper­
tami EWG pod koniec lipca w

Brukseli poinformował, że spot­
kanie to przebiegało w duchu

szczerej i, rzeczowej dyskusji
oraz pozwoliło lepiej poznać sta­
nowiska obu stron.

Celem Spotkania było przyś­
pieszenie rozmów w sprawie za­
warcia porozumienia między
RWPG i EWG.

Kronika wypadków
® Wczoraj w kilka minut pó pół­

nocy, zapaliła się od pioruna sto­
doła W Biskupicach i spłonęła do­
szczętnie wraz ze zgromadzonym
w niej sprzętem gospodarczym.
Również w Lesieńcu (gm. Iwano­
wice) spłonęła wczoraj stodoła —

przyczyną pożaru było iskrzenie
nie zabezpieczonych odpowiednio
przewodów elektrycznych.

©■Wczoraj na terenie Krakowa
G osób zostało rannych w 6 wy­
padkach drogowych; ponadto MO
interweniowała w 5 kolizjach dro­
gowych.

Tragiczny w skutkach

wypadek autokaru
8 bm. w godzinach południo­

wych, na drodze Maniowy —

Krośnica, miał miejsce tragicz­
ny w skutkach wypadek auto­
busowy. Autobus WPT „Tatry"
z Zakopanego wiozący wyciecz­
kę wczasowiczów z Bukowiny
Tatrzańskiej na spływ' Dunaj­
cem, wypadł z drogi.

Na miejscu zginęły dwie oso­
by: Janina Matusiak i jej 15-
letni. syn. 4 ciężko ranne esoby
przebywają w Szpitalu w No­
wym Targu, 7 lżej rannych, pe
opatrzeniu ran powróciło do

Bukowiny Tatrzańskiej.
Kierowca samochodu, Marian

JI. został zatrzymany do dyspo­
zycji prokuratury.

Wstępne oględziny miejsca
wypadku stwarzają jirzypusz-

że autobus jechał zbyt
szybko na Wilgotnej, krętej, nie­
równej drodze.

Organa MO prowadzą docho­
dzenie w celu ustale-niz przy
*zyn wypadku. (A. Rak)

podręczniki i materiały pomoc­
nicze, a szkoły w nowe środki

dydaktyczne do nauczania po­
czątkowego.

Baza szkolnictwa zwiększyła
Się o dalsze nowe obiekty szkol­
ne i mieszkania dla nauczycieli.
Zalecono poprawę wyposażenia
w sprzęt i pomoce naukowe
dla klas starszych, a także po­
prawę zaopatrzenia placówek
handlowych w artykuły osobi­
stego wyposażenia uczniów’.

Pomyślna realizacja zadań

wychowawczych w nowym ro­
ku szkolnym wymagać będzie
dalszego umocnienia ideowej i

wychowawczej funkcji szkoły
oraz wzmożenia wysiłków ka­
dry pedagogicznej i rodziców’,
środowisk społecznych. dla wy­
chowywania młodzieży.

Biuro Polityczne wyraziło u-

znanie wszystkim nauczycielom
i pracownikom oświatowym za

w’kład w przygotowanie szkół
do nowego roku szkolnego i

realizacji now'ych programów’
nauczania.

kolejnym punkcie po­
rządku obrad Biuro Po­
lityczne zapoznało się z

informacją o zaopatrzeniu lud
ności w warzywa i ziemniaki

W Bejrucie —

nadal walki
BEJRUT
Po dwóch dniach względnego

spokoju dziś, w środę o świcie,
w Bejrucie na nowo rozgorzały
walki między oddziałami syryj­
skimi, wchodzącymi w skład A-

rabskiego Korpusu Bezpieczeń­
stwa a ugrupowaniami falangi-
śtowskimi.

Artyleria syryjska ostrzeliwu-

je Stanowiska sił prawicowych
we wschodniej części miasta.

Nie polepszyła się również sy­
tuacja na południu kraju, gdzie
c.ddziały p>raw:ico.wę blokują po­
suwanie się batąlionu regular­
nej iąęmji,. jjibą^ęlyej, któj-a .o-

trzymala zadanie przejęcia en­
klawy zajmowanej przez Falan­
gę w rejonie Mardżajun.

Nagły atak...

góry lodowej
KOPENHAGA
Radio grenlandzkie poinformo­

wało o spustoszeniach jakie Spo­
wodowała góra lodow’a na lą­
dzie.

£)o fiordu w pobliżu portu Ja-

kobśhavn wdarł Się 200-metró-

wy kolos i przewrócił się. Wy­
wołana przez upadek góry wy­
soka fala morska w zatoce Disko

powyrzucała na brzeg mniejsze
statki i zakłóciła jego pracę w

porcie.

Miłość

po amerykańsku
Jak - wykazał sondaż przepro­

wadzony przez wydawnictwo,
kobiece „Redbook”, amerykań­
scy mężowie pragną przede
wszystkim, aby ich żony były
kochające i oddane, (SI proc, an­
kietowanych), inteligentne (64
proc.), posiadały zmysł humoru

(67 proc.), darzyły mężów zaufa­
niem i wzajemnie były godne
zaufania (65 proc.) .

Jeśli chodzi o cechy fizyczne,
to 40 proc, mężczyzn pragnie żon
z ładnymi nogami, 33 proc, jest
szczególnie wrażliwych na urodę
twarzy, zaś tylko 16 proc, prefe­
ruje... obfity biust.

W „Lajkoniku"
KGL „LAJKONIK” Z gry 1'102.

losowanej dnu 6 sierpnia 1973 r.

ra wygarnę płaci:
„DUŻY LAJKONIK” — I loso­

wanie: za 4 trafienia po 10.555 zl

*za3trafieniapo200zt♦za2
trafienia po 13 zt. .

„DUŻY LAJKONIK” — II loso­
wanie: za 4 trafienia po 4.250 zl

za3trafieniapo114zt♦za2
trafienia po 9 zt. H 5 premii na

3-cyfrową końcówkę banderoli po
200 zl.

„MAŁY LAJKONIK”: aa wygra­
ne z 5 trafieniami po 6.733 zl ♦ za

wygrane z 4 trafieniami po 126 zl
B za 4-cyfrową końcówkę bande­
roli p® 8<W zt ■ za 3-cytrową koń­
cówkę banderoli po 100 zl-

na okres simy. Zalecono zwięk­
szenie skupu i zapasów produk­
tów ogrodniczych i ziemniaków
na zimę przez organizacje han­
dlowe. Podkreślono potrzebę
podjęcia odpowiednich prac

przez organa związków zawrz-

dowych i administrację, dla

sprawnego zaopatrzenia pra­
cowników zakładów pracy i sto­
łówek w ziemniaki i warzywa.

Zwrócono też uwagę na ko­
nieczność poprawy przechowy­
wania ziemniaków, warzyw i o-

woców oraz pełnego wykorzy­
stania istniejących zdolności

produkcyjnych przemj-słu owo­
cowo-warzywnego, co wpłynie
na lepsze zaopatrzenie rynku w

przetwory rolno-spożywcze.

12 bm. pogrzeb
papieża Pawła VI

Oświadczenie Episkopatu Polski
RZYM

W Watykanie podano do wia­
domości, że dzisiaj 9 bm. po po­
łudniu trumna ze zwłokami pa­
pieża Pawła VI zostanie prze­
wieziona z Castel Gandolfo do

Rzymu, a następnie wystawiona
przez dwa dni w Bazylice św.

Piotra w’ Watykanie. 12 bm. o

godz. 18.00 odbędą się uroczysto­
ści pogrzebowe, po których, zgo­
dnie z tradycją, Paweł VI zo­
stanie pochowany w podzie­
miach Watykanu.

Nie później niż 20 dni od
śmierci papieża, tj. między 21 a

25 bm., rozpocznie się konkla­
we. w czasie którego 115 kardy-
nałów-elcktorów dokona wy­
boru nowego papieża.

•ł-

W związku’ ze zgonem papie­
ża Pawła . VI, Episkopat Polski

ogłosił oświadczenie, które wy­
raża głęb.c,ki.'smlutęk, Podljr.eśla
ono wielkie zasługi zmarłego
dla Kościoła, autorytet jakim
cieszył się w całym świecie, a

zwłaszcza jego działalność w o-

bronie pokoju. Oświadczenie
zwraca uwagę na pozytywny
stosunek Pawła VI do naszego
kraju, a szczególnie doniosłą ro­
lę jaką odegrał w ostatecznym
uregulowaniu statusu organiza­
cji kościelnej na ziemiach za­
chodnich i północnych Polski<

jak również w nawiązaniu sta­
łych kontaktów między Stolicą

tiuiimłimiiiiuimiiiiiiiiiHiiiiłniiniiiiiiiiiiiiiiiiinniuniiiiiimiiiuiuiiiiiiiłiiniiłłiininii

Nie ufaj na drodze
(Dokończenie ze str. 1)

jaka za kierownicą. Zmieniamy
miejsce postoju. Postanawiamy,
że wjadę bezczelnie na chodnik
w samym centrum uzdrowiska.

Pomaga. . Zdenerwowany wido­
kiem „pijaczka” przechodzień
odbiera mu kluczyki od wozu

oświadczaja.c „Odbierzesz sobie

jak wytrzeźwiejesz na poste­
runku MO”. Teraz już tłum
wkracza. Najbardziej agresyw­
ne są obojętne dotychczas pa­
nie. Bardziej krewka przy po­
mocy parasola usiłuje wymie­
rzyć „pijaczkow-i” karę. Ratuje
go z opresji ppor. J . Krawczyk
tłumacząc, że sytuacja została

upozorowana. Na niektórych
twarzach widzę rumieniec

wstydu. Za późno!
Powroźnik, godzina 12.30. Na

drodze wywrócony motorower,
obok leży nasz „aktor”. Przeje­
chało 31 pojazdów — czterech
kierowców udało, że nie widzi

ofiary. Zatrzymani przez radio­
wóz tłumaczą się naiwnie, są

wyraźnie zażenowani —■ trzech

t Policja w Bordeauz znala-
J zła 44 kg haszyszu, schowa-
) nego w skrytkach pod siedze-

} niami samochodu. Dr I-Iurpy,
> który często wyjeżdżał do A-
’

fryki północnej samochodem,
| i ostatniej podróży do Daka-

J ru powrócił do Francji sa-

j molotem, a samochód wysłał
/ statkiem. W tym właśnie

! aucie policja znalazła narko-

J tyki, - |

Z KRAJU
W 85 ROCZNICĘ urodzin

Marcelego Nowotki, działacza
ruchu robotniczego, współor­
ganizatora Polskiej Partii Ro­
botniczej, pierwszego sekreta­
rza jej Komitetu Centralnego —

społeczeństwo stolicy oddało
hołd jego pamięci. W Alei Za­
służonych na cmentarzu Po­
wązkowskim, gdzie znajduje
się mogiła Marcelego Nowotki
— warty honorowe zaciągnęli
żołnierze z kompanii reprezen­
tacyjnej WP. Przy dźwiękach
werbli kwiaty na grobie zło­
żyły delegacje Dzielnicowego
Komitetu FJN Warszawa-Wola,
weteranów ruchu robotniczego,
młodzieży i zakładów pracy.

PREZES Rady Ministrów, na

wniosek ministra administra­
cji, gospodarki terenowej i o-

chroriy środowiska powołał
mgr. Jana Jabłońskiego na sta­
nowisko podsekretarza stanu w

Ministerstwie Administracji,
Gospodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska.

Apostolską a Państwem Pols­
kim.

Równocześnie opublikowany
zestal komunikat Biura Praso­
wego Sekretariatu Episkopatu
Polski informujący, że na po­
grzeb papieża udadzą się w naj­
bliższych dniach do Rzymu kar­
dynałowie Stefan Wyszyński,
prymas Polski i Karol Wojtyła
arcybiskup — metropolita kra­
kowski wraz z osobami towa-

izyszącymi.
'

Ze względu na

udział w konklawe, pobyt pols­
kich kardynałów w Rzymie po­
trwa dłuższy czas.

Centrum Paryża
tylko dla pieszych

PARYŻ
Od wtorku, przez 15 dni piesi w

P-aryżu ii zyskali ąpecjąine prawa,
otrzymując w wyłączność dziesięć
rejonów miasta, w tym obręb ka­
tedry Notre Dante, Pól Elizejskich,
Saint Germain-des-Pres i centrum

G. Pompidou.
Ruch samochodowy w tych re­

jonach będzie w tym czasie

wstrzymany, a władze miejskie
przeprowadzą dokładne badania

statystyczne, dotyczące ruchu pie­
szych, handlu i transportu. Po­
zwoli to im ustalić, gdzie w con­
trom stolicy Francji powinny po­
wstać stale pasaże dla przechod­
niów, niedostępne dla pojazdów
mechanicznych.

z nich to zawodowi kierowcy
prowadzący autobusy o nume­
rach rejestracyjnych: OLA 520B
i OLC 258B, „nysa” KE 9201 o-

raz fiat 125p 8775 GK.

Andrzejówka, godzina 13.50
na trasie Muszyna —• Żegiestów.
Na drodze stoi matka eksponu­
jąc „zakrwawioną” głowę dzie­
cka — usiłuje zatrzymać samo­
chody. Na błagalne gesty za­
trzymało się tylko 15 kierow­
ców z 30 przejeżdżających wo­
zów. Charakterystyczne, że kie­
rowcy wysokiej klasy pojazdów
jak mercedes, volvo, fiat 132p
przejeżdżali obojętnie — ofero­
wali swoją pomoc kierowcy-
„maluchów”, syren, ciężarówek
kierowca krynickiej taksówki

nr boczny 55.
Piątek 4 Sierpnia. Droga E-22

około godziny lii upodabnia się
do wzbierającego wiosną potoku
górskiego. Ilość pojazdów z

krakowską rejestracją wlewa­
jących się w granice wojewódz­
twa nowosądeckiego rośnie z

minuty na minutę. Na pobo­
czach dróg warują czujnie mi­
licyjne radiowozy. Kierowcy
mijają je reagując krańcowo —

jedni z uśmiechem ■— drudzy
lekkim grymasem — to ci uka­
rani mandatem. Błyskiem re­
flektorów kierowcy ostrzegają
się — uwaga, milicja. Teraz u-

śmiech na twarzy milicjantów.
Profilaktyka. Niech świecą —

mówi ppor. Jerzy Krawczyk. O
to ftii chodziło, pojadą ostroż­
niej.

W Jurkowie peleton skręca w

prawo — na Nowy Sącz. Droga
zwęża się. Kilku nerwowych
kierowców usilnie wj-przedzać.

Apel przyniósł skutek

Krakowskie zakłady
pomagają żniwiarzom
Niedawny apel KRZZ do kra­

kowskich zakładów pracy o

przyjście z pomocą żniwiarzom

nie pozostał bez echa.
W niektórych przedsiębior­

stwach na terenie Krakowa u-

tworzono w tych dniach ekipy
specjalistów (ślusarzy, mecha­
ników, spawaczy), gotowych
wziąć udział w remontach i usu­
waniu awarii maszyn i urządzeń
żniwnych na wezwanie spół­
dzielczych kółek rolniczych i

państwowych ośrodków maszy­
nowych.

Przedsiębiorstwa, w których
powstały „trójki” specjalistów,
postanowiły udzielać biorącym
udział w niesieniu pomocy rol­
nikom płatnych urlopów oko­
licznościowych.

W organizacji pomocy żniwia­
rzom wyróżniły się do tej pory
przede wszystkim: Kombinat

HiL,
’ KZPG „Stomil”, Zakł.

Przemysłu Tytoniowego, KZF

„Polfa”, Wytwórnia Sprzętu
Komunikacyjnego PZL, ,,KFAP-
MERA”, Krak. Zakł. Elektroni-

Międzynarodowe
sympozjum fotogrametrii
obraduje w Krakowie
W Akademii Górniczo-Hutni­

czej im. St. Staszica w Krako­
wie odbywa się Sympozjum Ko­
misji VI Międzynarodowego To­
warzystwa Fotogrametrycznego.

W sympozjum, podczas które­
go wygłoszone zostanie 26 refe­
ratów, biorą udział delegaci: Au­
stralii, Austrii, Bułgarii, Fran­
cji, Grecji, Indii, Indonezji, Ja­
ponii, Kanady, Nigerii, KRD,
RFN, Szwajcarii, USA, Węgier,
ZSRR i Polski.

Krakowski* sympozjum poś­
więcone jest m. in. sprawom
kształcenia . w. zakresie fotogra­
metrii i teledetekcji. Jest to

dziedzina zajmująca się sporzą­
dzaniem map i wykonywaniem
pomiarów za pośrednictwem
zdjęć fotograficznych, zarówno

naziemnych jak i lotniczych
oraz dokonywaniem pomiarów i

uzyskiwaniem informacji o

przedmiotach lub zjawiskach
rejestrowanych z dużych odle­
głości — za pośrednictwem ka­
mer, odbiorników radiowych i

radarowych, laserów itp. zamon­
towanych w samolotach lub na

statkach kosmicznych.

Zapał ich studzi przejeżdżający
radiowóz. Całe szczęście — nie­
bezpieczny to odcinek i w wy­
padki bogaty.

Widać pieszych funkcjonariu­
szy MO. Proporcjonalnie do ilo­
ści pojazdów rośnie ilość radio­
wozów. Widzę pierwsze pojazdy
stojące na, poboczu drogi obok
radiowozów. Miny kierowców

nietęgie. To ci „oszczędni”. Mi­
mo zmierzchu nie włączyli
świateł.

Sobota 5 sierpnia. Na głów­
nych drogach Nowosądecczyzny
spokojnie.

Niedziela 6 sierpnia. Przezor­
niejsi i mądrzy kierowcy opu­
szczają uroczą ziemię sądecką
około godziny 14, wykorzystując
puste jeszcze o tej porze drogi.
Towarzyszą im do granicy wo­
jewództwa milicyjne radiowozy.
Czy turyści dojadą szczęśliwie
do domu? Około godziny 17

ruch osiąga szczyt. Naczelnik

Wydziału Ruchu Drogowego
KW MO w Nowym Sączu ka­
pitan Tadeusz Kasperek uru­
chamia rezerwy. Na drogach
województwa asekuruje powra­
cające pojazdy 1-3 radiowozów,

21 motocykli, 42 piesze poste­
runki.

Poniedziałek 7 sierpnia, godz.
1C.00. Kapitan T. Kasperek’
Wszystkie pojazdy z Krakowa

opuściły granice województwa
bez wypadku.

Dziękujemy Ci Kapitanie.
HENRYK KIERAT

PS. W hiedzielę 6 bm. w Kro­
ścienku, spotkały się dwa... fia­
ty, jeden duży drugi mały.
Skutku pięć osób rannych. Po­
jazdy z Limanowej i Głlańska.

czne „Telpod” i ZBMiA im.

Szadkowskiego.
Należy spodziewać się, że wy­

mienione tu zakłady nie będą
jedyne na liście udzielających
pomocy w tegorocznej, opóźnio­
nej kampanii żniwno-omłotowej.
W każdym razie na dalsze zgła­
szanie się załóg następnych kra­
kowskich zakładów pracy do ak­
cji niesienia pomocy żniwia­
rzom liczy Wydz. Ekonomiczny
KRZZ. (Z)

Wielki przemysł
w środku lata

(Dokończenie ze str. 1)
staw wód mineralnych w „Sto­
milu” i „Vistuli”, a przecież pó
remontach załoga stanie tu zno­
wu przy gorących stanowis­
kach. Można byłoby uzupełnić
niedostatki z ogólnego zaopa­
trzenia naszego regionu, ale o-

znaczałoby tó uszczuplenie w

handlu, a nawet gastronomii i
tak mizernych zasobów i do­
staw.

Zakłady pracy więc — kieru­
ją pod adresem ,PP „Uzdrowis­
ka” pytanie dlaczego nie wy­
korzystuje się źródeł wód mi­
neralnych w Swoszowicach?

Stąd przecież głównie winny być
zaopatrywane zakłady pracy
Krakowa.

W pełni lata skupia się też

w zakładach uwagę na sprawach
wczasów pracowniczych, kolonii
i obozów dla dzieci i młodzie­
ży, organizowaniu sobotnio-nie­
dzielnego wypoczynku.

Sygnalizowane są ogromne kło­
poty kolonii, wynikające z bra­
ku wychowawców i personelu
kuchennego. Kraków nie umie

Wykorzystać swych szczególnych
możliwości. Kadrę wychowaw­
ców może przecież i powinna
zasilić . studencka t młodzież —

zwłaszcza, z .Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej. Podobnie personelu
kuchennego można by Szukać
wśród uczniów średnich szkół

odpowiednich branż. Mądry kra­
kowianin po szkodzie. Są to już
bowiem na ten sezon, niestety,
spóźnione wnioski. Musi się je
wykorzystać w następnym roku.

Wśród innych spraw socjal­
nych, znajdujących się w cen­
trum uwagi w zakładach prze­
mysłowych, stoi przygotowanie
stołówek pracowniczych. Chodzi

o to, by ruszyły na pełnych o-

brotach, gdy skończy się sezon

urlopowy. Prowadzi się remon­
ty stołówek przy różnych wy­
działach Kombinatu HiL, w „Vi-
stuli”, „Telpodzie” i in. (bp)

Gorzkie

refleksje
Po 6 latach od chwili ujawnie­

nia hitlerowskiej przeszłości Han­
sa Filbingera, jako jednego z naj­
okrutniejszych sędziów polowych
Kriegsmarine, i dopiero po kilku
miesia.cach zakłamanej, cynicznej
obrony jego „dobrego imienia”, W

czym walnie wspierali go jego
chadeccy koledzy partyjni — Fil-

binger zmuszony został do rezyg­
nacji ze stanowiska premiera Ba­
denii-Wirtembergii. Jest to wszak­
że dymisja, która nawet w niektó­
rych kręgach politycznych RFN —

nie mówiąc już o odczuciu opinii
międzynarodowej — budzi jedynie
niewielką satysfakcję, a częściej
niesmak.

Po oświadczeniu przewodniczą­
cego Unii Chrześcijańsko-Denio-
kratycznej (CDU) — H . Kohl®»
również sekretarz generalny tej
partii — H. Geissler, potwierdzi!
8 bm., że dymisja Filbingera «

funkcji premiera rządu krajowe­
go* Badenii-Wirtembergii nie po­
ciągnie za sobą jego ustąpienia 7®
stanowiska wicćprzewodni^żącóg0
Zarządu Krajowego CDU Badćnii-

Wirtembergii. Wyrażając ponow­
nie pełne podarcie dla tegó śkóift-

prómitowanegó polityka, Geiśśl$r
stwierdził z zadowoleniem, że. &
statnie wypadki niczego nie zmi®-

nily w postawie Filbingera wobe«
jego partii i partyjnych przyjaciół
wobec Filbingera.

To posunięcie taktyczne CD^

jest przedmiotem wielu krytycz­
nych głosów i gorzkich refleksji
zarówno w sz^rega^h no-?’?

cji rządowej, jak i Kójafcuiatui"’*
zachodnionjemieekłch środków

masowego przekazu. Stwierdzaj*
oni, że zastosowana przez CDU P°'
lityka półśrodków może ko««*o,*a^
te partię utratę twarzy
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Jedno z najstarszych na tere­
nie Nowej Huty przedsiębiorstw
budowlanych: Krakowskie Za­
kłady Betoniarskie i Żelbetowe
w Łęgu prowadzą 9d kilku lat

intensywną działalność zmierza­
jącą modernizacji produkcji.
Ten program połączono umiejęt­
nie z ochroną środowiska tj.
równoczesną likwidacją głów­

W KRAKOWIE

Przed 60 laty
9 VIII 1918 r.

0 Jak donoszą pisma a-

merykańskie, Ignacy PADE­
REWSKI skomponował pol­
ski hymn wojenny do wła-

inych słów: Wzięć orle bU-

_

..

„Czas”
W Zakopanem gości

niezwykły letnik — słynny
cadyk czyli rabin cudotwór­
ca z Sadogóry, który po
trudach związanych z „cu­
dotwórczym urzędem” z wi­
doczną satysfakcją ztżywa
odpoczynku, „czując się w-

Zakopanem — jak zapewnia
— lepiej niż w domu”.

„Głos Narodu”
£ Cech Szewców, w loka­

lu własnym przy ul. Potoc-

, kiego 18, w godz. między fi
a 8 wieczorem, wydaje
swym członkom nici i przę­
dzę szewską, przydzielone
zrzeszonym przez Izbę Han­
dlową.

„Nowa Reforma”
0 Dorożkarz ńr 127 za

jazdę z dworca osobowego w

Krakowie do Podgórza za­
żądał od pewnego radcy są­
du bajońskiej wprost sumy,
bo aż BO-ciu koron. Słysząc
oferowaną mu sumę za kurs
— 40 koron, obrzucił radcę
stekiem wulgarnych prze­
zwisk i podciąwszy konia —

odjechał, zostawiając kandy­
data

nym

nych v4deł zanieczyszczeń po­
wietrza 1 wody oraz utylizacji
pyłów przemysłowych do pro­
cesów technologicznych. Na tym
polu rozwinięto współpracę
przede wszystkim z pobliską
Elektrociepłownią w Łęgu.

Dzięki jej istnieniu można by­
ło uruchomić wreszcie stację
redukcyjno-schładzającą dla

przejęcia pary technologicznej z

tejże Elektrociepłowni i wyłą­
czyć z eksploatacji' własną, lo­
kalną kotłownię. która była
głównym źródłem emisji pyłów
i gazów. Poprawiło to znacznie
warunki pracy załogi.

Drugą poważną inwestycją
jest montaż zbiornika na pyły su­
che pobierane z Elektrociepłow­
ni dla produkcji własnej. W ten

sposób utylizowane pyły można

było wykorzystać już w ilości
około 15 tys. ton do wyrobu pu­
staków.

W ramach rozbudowy i mo­
dernizacji KZBiŻ przewidziana
jest ponadto budowa dużej oczy­
szczalni

względu na

stycyjnych
robót uległ
przesunięty

ścieków. Niestety ze

brak środków inwe-
termin rozpoczęcia

opóźnieniu i został
na 1980 r. (aż)

Jednym zdaniem
ZNOWU w całym mieście

problemem nie do rozwiąza­
nia jest kupno Chleba chrup­
kiego, jest to szczególnie do­
kuczliwe w okresie wzmo­
żonej turystyki, kiedy wia­
domo, że właśnie chleb

chrupki znakomicie nadaje
się do plecakowych zapasów.

na pasażera na ulew-
deszczu.

„Głos Narodu”
Ulubiona artystka kra-

tea-

ńaj- 1
kówskiej publiczności
tralnej, p. Nina Doili w

bliższą niedzielę wystąpi' w

Domu Zdrojowym w Kryni­
cy. Połowę uzyskanego do­
chodu z występu p. Dclii z

góry przeznaczyła na

legionowe.
Głos Narodu

Żenujący przystanek
Przy ul. Chełmońskiego (os. |

Azory) w pobliżu budynku (
nr 21 znajduje się przystanek
linii autobusowej 116. Przy­
stanek — to określenie ra- 1

czej umowne, gdyż wygląd
tego miejsca niewiele go i

przypomina: pochylony siu- ;

pek z tablicą „A”, ani śladu >

rozkładu jazdy i trasy, jaka,
jeździ ten autobus, nie mó­
wiąc już o zadaszeniu przy­
stanku i postawieniu cho- •

ciażby jednej ławki dla ocze- i

kujących tutaj pasażerów. i

Cały teren przy ulicy, te ,

po prostu udeptane klepisko (
(po deszczu: bajoro), porosły
wokół kępkami wysokich o-

stów. „Uzupełnia” ten zenu-
'

jący widok rozbita budka te- 1

l.efoniczna z nieczynnym, au- !
tomatem. A nie jest to prze- i

cięż jakiś peryferyjny zau- ,

lek, lecz jedna z głównych .

ulic miejskiego osiedla. Do- .

prawdy wstyd! (aż)

Na naszym zdjęciu czynna po-
nownie w tym roku sezonowa

karczma pod gołym niebem na

dziedzińcu „Pałacu Pod Barana­
mi”. Karczma serwuje od godz.
10 do 21 potrawy sśwopolskie i

regionalne m. in. sztufadę z py­
zami i maczankę krakowską, a

do tego miód grzany z korze­
niami. W przygotowywaniu tych
specjałów postanowili prześcigać
się mistrzowie rest. „Hawełki” i

„Ermitage’u”. Która z nich trafi
przez żołądek do serca krako?
wian trudno na razie przesądzić.
Jedno jest pewne, że karczmę
trzeba koniecznie odwiedzić jak
najprędzej, bo lato szybko umy­
ka. (Z)

Fot.: J. RURIS

Ile prawdy, a ile przesady?

Ta zielona Nowa Huta
Nowa Huta uchodzi za najbar­

dziej zieloną dzielnicę Krakowa.
Ale czy tak jest w rzeczywisto­
ści, biorąc pod uwagę rozległe
jej obszary zajęte przez prze­
mysł i nie zagospodarowane je­
szcze tereny rekreacyjne?

Na ogólny obszar 10.637 ha zie­
leńce zajmują 675 ha, w tym
182 ha przypada na parki już za­
gospodarowane. Pod kwietniki

i rabaty przeznaczono zaledwie

9,5 hats»"niejskich zieleni. Drzew

posadzonych na skwerach (łącz-

•CS

Izy Delekty-Wicińskiej
Wśród wielu wystaw plastycz­

nych organizowanych w Galerii
Klubu MPiK w Nowej Hucie — ta

ostatnia szczególnie przyciąga u-

Wagę zwiedzających. Jej autor­
ką jest Izabela Delekta-Wiciń-
ska, która od wiciu lat uprawia
równolegle dwie dziedziny twór­
czości artystycznej: malarstwo
i .aktorstwo.

W czasie okupacji uczęszczała
w Krakowie do Szkoły Przemy­
słu Artystycznego, gdzie „pod
płaszczykiem” rzemiosła użyt-

się clo eksponowania w natural­
nej przestrzeni.

Fot. M . Kaszowski

kowego gromadziło się wiele

młodych talentów i działaczy
polskiej kultury. Studia plasty­
czne ukończyła po wojnie w

krakowskiej ASP'współpracując ■
równocześnie, jako rysownik i

grafik z- kilkoma .krakowskimi

redakcjami -m.- -oi-łi. z- „-Echem-
Krakowa”, gdzie ilustrowała w

latach 50-ych odcinkową po­
wieść pt. „Dzwonnik z Notre

Damę”. Kontynuowała także
studia aktorskie, a po ich zakoń­
czeniu pracowała w Teatrze

Młodego Widza (obecnie: „Baga­
tela”), gdzie przez 25 lat kreo­
wała ponad 90 ról i postaci sce­
nicznych — i

dzisiejszego.
Jej dorobek

zentowany na

siaj nie tylko
postaci aktorów, ich portretów
lecz jedyne w swym rodzaju
„muzeum aktorstwa". Wielu z

nich bowiem już nie żyje i u-

trwalonych zostało w akware­
lach artystki, jako odtwórcy
niezapomnianych ról i historycz­
nych postaci, (aż)

jest tam do dnia

plastyczny pre-
wy stawie, to dzi-

wspaniała galeria

) ...gdzie jest dom?.f
. Ten stary szlagier mogłaby f

nucić para Węgrów szukają- i

cy'ch bezSkutećżmFUl. Kwia-
I tów Polskich 41 w burzo- 1
I wym ulewnym deszczu. Nie- 1
| stety bliżej im było płaczu 8

1 niż estradowych nastrojów. (
1 Wręczając skierowanie (
, przedstawiciel ..„Wawel-Tóu-
1 rist” zapomniał udzielić ja-

kichkolwiek wyjaśnień,
■gdzie znaleźć kwaterę.

Czyżby i w biurach t.ury-
1 stycznych, popsuły się dobre

I obyczaje? (w)

C
(
l

Owocny bilans

Turyści zwiedzający zabytko­
wą Kopalnię Soli w Wieliczce

okazję oglądać wystawę
obrazów Jany Mateze. Prezento­
wane obrazy wykonane na skó-
rze w technice acrylowej tema­
tycznie związane są ze słońcem,
Pogłębione mitologią indiańską.
Ooyginalność komory stwarza,
lz Wystawa prezentuje się do­
skonale.

Natomiast w nowo przygoto­
wanej komorze „Grzegorz” mie­
szczącej się na III poziomie Ko­
palni Muzeum Żup Krakow­
skich urządzona jest wystawa

AąpnieS° ^ydronia, absolwenta
W Krakowie, a obecnie re-

ora w Państwowej Wyższej
p-kóle Sztuk Plastycznych w

oentniu. Tutaj również two-

^yU’ern jest, skóra jako punkt
■JScią, prezentujący gatunek

‘W enuironnement tworząc
,Zedłużenie przyrody w innym
as‘e. Prace te mybitnie nadają

PRZY UL. KARMELIC­
KIEJ znajduje się w ogr.ód-

bu bar, w którym można

dostać m. in. popularne hot-

dogi; bar ten przedstawia
ostatnio obraz nędzy i roz­
paczy, bt:ud i zaniedbanie o-

raz czarne obrusy na sto­
łach (z czarnego plastiku)
zniechęciłyby do spożycia
czegokolwiek nawet maso­
chistę.

Z pożyteczną inicjatywą wy­
stąpił Zarząd Gminny LOK w

Liszkach organizując dwukrot­
nie w ramach akcji „LATO-78”
dla młodzieży przebywającej na

obozie wakacyjnym w stanicy
ZHP — „Dzień Obronności”. W
zawodach strzeleckich, egzami­
nach na karty rowerowe i in­
nych konkurencjach sprawno-
ściowych wzięli udział niemal

wszyscy uczestnicy obozu.

Bilans był owocny:
zdobyła ogółem 129

. Sprawności Obronnej
14 złotych) i uzyskała
rowerowych. (aż)

młodzież
Odznak

(w tym
30 kart

krwiodawcy, którym
termin 2 miesięcy od 0-

'

"'ego oddania krwi proszeni
Sta*■z^oszen'e się w Wojew.

Klwi,’dawstwa celem od-
•»ma krwi.

nie z tymi, które ocalały przy
budowie osiedli i dróg) jest po­
nad 362. tys., krzewów ozdob­
nych — 887 tys.

W porównaniu z gęsto zabudo­
wanym Śródmieściem (łącznie z

Plantami) — Nowa Huta jest
pod względem zieleni na pewno
w korzystniejszej sytuacji, ale

już np. przemysłowa dzielnica

Podgórze (biorąc pod uwagę
większy obszar i mniejszą licz­
bę ludności) — nie pozostaje w

tyle.
Mówiąc o ogólnej powierzchni

zieleni uwzględnia się w staty­
styce tereny nie zagospodarowa­
ne. A takich w Nowej Hucie nie

brakuje: Lasek Mistrzejowicki.
Bieńczycki, forty, na Wzgórzach
Krzesławickich, Na Steku, La­
sek Mogilski,.. Czyżyński, czy
wreszcie najbardziej zaniedba­
ny (chęć od kilku lat projek­
towany) tzw. ciąg 'spacerowy
nad Dłiibnią. A Więc’nie jest tak

różowo, a raczej zielono — w

Nowej Hucie, jakby to wygląda­
ło na pierwszy rzut oka.

Najpilniejszą inwestycją (tak­
że opóźnioną) jest izolacyjny pas
ochrony wokół kombinatu: stre- .

fa zieleni, która tylko częściowo
została obsadzona odpowiednim
gatunkiem drzew i krzewów.

Ma ona bowiem ogromne zna­
czenie dla właściwej ochrony
naturalnego środowiska, (aż)

Interweniowaliśmy i...
...w związku z krytyczną no­

tatką, dotyczącą działalności

rest. „Pod Filarkami”, dyrekcja
„Społem” Oddziału Gastrono­
mii informuje, że czas pracy

tego zakładu został ustalony od

8 do 21. Kierownika lokalu zo­
bowiązano do utrzymania ciąg­
łości sprzedaży napoi aż do mo­
mentu zamknięcia zakładu. W

wypadku powtórzenia się nie­
prawidłowości ■— zostaną wy­
ciągnięte sankcje służbowe, (ja)

17.30 Radioku -

DLACZEGO...
.. .bar mleczny „Pod Zegarem”

przy ul. Basztowej w sobotę,
5. VIII br. był w godzinach wie­
czornych zamknięty, choć ma

być czynny dó gedz. 24? (ją)
UinlllJlllllIllUIllIHUSHHIlili

Mtefe- Kiedy?
(Dokończenie ze 'str. 4)

Radto
PROGRAM I

NA FALI

Wiadomości; 19.

0.01,1,2,3,4.5
16 Tu Jedynka.

ri-er. 18 Tu Jedynka. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 13-33 Pół wie­
ku pól. piosenki. 19.15 Przeboje
sprzed lat. 19.40 O Nagrodę Bur­
sztynowego Słowika. 20.05 Siadem

naszych interwencji. 20-10 Soliści
i zespoły w repert. popul. 20.40

Zesp. Grash. 21.05 Kronika śpórt.
21.15 Kom. Totalizatora Sport. 21 .2-0
Koncert Chopinowski. 22 Wtad.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22-25
Katowice na muz. antenie. 23 Wi­
ta Was Polska.

Notatnik krakowski
* W Galerii Sztuki Współcze­

snej, ul. Floriańska 34 czynna jest
do 20 bm. wystawa obrazów art.

mai.. Haliny Dąbrowskiej.
* Wdniachod9do13bm.w

godz. 19.30—23.00 w „Piwnicy pod
Baranami” odbędą się koncerty
zespołu „ANTIĘUINTĘT”. W pro­
gramie dwa bloki koncertowe +

blok muzyki z płyt. Blety do na­
bycia w kasie KDK na godzinę
przed koncertem, przedsprzedaż w

biurze PSJ, ul. Solskiego 15 III p.

PROGRAM II

NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40 , 21.30, 23.3Ó
17 Z aktorskiego śpiewnika. 17 .20

Teatr PR — Przegląd Słuchowisk

Regionalnych. 18.25 Plebiscyt Stu­
dia Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40
Świat i my — mag. handlu zagr.
19 Koncert. 19.40 Informacje, rady,
propozycje. 19.50 Len — roślina o-

placalna. 20 Public, krajowa. 20.20
. G . Verdi — Sceny z opery Erna-
ni. 21 .40 Renesans, barok i wiek
XX w muz. 22 Zwierzenia wie­
czorne. 22 .15 Szkic do portretu K.

Wierzyńskiego. 22.30 Mag. Studen­
cki. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Muł.

niniiiiiiiiimiiHiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiHiiiiiiniiiiiiimiiiiimiiiiiiininiiiinHiiiiHiiiimininiiiiiiiiiHiitmiiiiiiiniłiiimiiniBi

Uprzejmie proszę uczciwego znalazcę
.. . tak rozpoczynające się ogło­

szenia spotykamy często w co­
dziennej prasie. Treść ich naj­
częściej dotyczy zagubionych
psów i teczek z dokumentami

osobistymi lub ważnymi notat­
kami służbowymi. Rzadziej na­
tomiast parasolki, swetra, czy u-

liibionego pióra: marki „Parker”
— jakoś z góry nie wierzymy,
iż takie przedmioty mogą wró­
cić do właściciela. A życie po­
twierdza tę smutną tezę.

Niewiara w ludzką uczciwość i

bezinteresowność. każę również
dopisywać w ogłoszeniach in­

formację o czekającej nagro­
dzie.

Dla mnie pewnym mierni­
kiem społecznej uczciwości, jest
również zawartość magazynów

w Biurach Rzeczy Znalezio­
nych. Są w Krakowie dwa:

przy ul. Grzegórzeckiej 32 na­
leżące clo MPK i ogólnomiej-
skiej przy ul. Grodzkiej 65. Za­
glądnęłam do obu szukając nie,
jak to bywa w letnim sezonie
dziennikarskim zgubionych ko­
ni i wózków z niemowlętami —

lecz odpowiedzi na pytanie ile

rzeczy wraca z miasta do ma­
gazynów, a ilu nieszczęśników
próbuje odnaleźć w nich pozo­
stawione gdzieś przedmioty.

Informacje, jakie uzyskałam
nie napawają optymizmem. W
Biurze Rzeczy Znalezionych roz­
targnione pasażerki i trzeźwi
już pasażerowie szukają głów­
nie pozostawionych siatek z za­
kupami. narasolek. torebek i

teczek z dokumentami. Nieste­
ty z reguły — bezskutecznie.
Choć przyznajmy, kilka dni te­
mu pewien inżynier właśnie
tam odzyskał pozostawione w

tramwaju dokumenty i 4 tysią­
ce złotych.

Codzienna prawda wygląda
jednak inaczej. Codziennie bo­
wiem 10 środkach lokomocji
miejskiej około 100 osób pozo­
stawia różne rzeczy. Do Biura

trafia tylko kilka, przynoszo­
nych głównie przez kierowców
i motorniczych. A te, które zo­
bowiązali się przynieść pasaże­
rowie wędrują czasem kilka
lat...

Podobnie ma się rzecz z Biu­
rem Rzeczy Znalezionych m.

Krakowa. Od dawna nie zda-

rzyło się, aby przyniesiono coś
z kawiarni, restauracji, czy
taksówki. Także hotele w tym
roku nie zgłosiły jeszcze żadne­
go przedmiotu. Czyżby tam nic
nie gubiono?

Bieżący rok jest
stanawiający. Od

przyniesiono tylko
miotów. W latach

było ich dużo, dużo więcej.
Ech, krakowianie wstyd o

tym wszystkim pisać! A kra­
kowskim targiem rropop”’-,
śli już komuś podoba się skó­
rzana kurtka, czy elegancka te­
czka a pozwala mu na to jego
sumienie — niech przynajmniej
odeśle schowane w nich doku­
menty i ■notatki...

E. SMĘDER-BAUEROWA

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17, 19.30. 22
17.05 Muzyczna poczta UKF.

17.40 Wszystkie nagrania Cn. Par-
kera. 18.L Polityka dla wszyst­
kich. 18.25 Czas relaksu. 19 W.

Reymont — Marzyciel — ode. pow.
19.35 Opera tygodnia. 19.50 Z in­
nego strumienia czasu — ode. pow.
B. Shawa, 20.20 Kabaret — Piw­
nica pod Baranami. 21 L . Beetho-
ven.a opera omnia. 22.15 Jazz. 23.05

Między dniem a snem.

w ogóle żn- .

1 stycznia
200 przed-
poprzednich

PROGRAM IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

UKF 68,75 MHz

Wiadorńości: 16.40 , 22.55
16-50 Wydarzenia, opinie, reflek­

sje (KR). 17 .20 W obronie kraju
(KR). 17.35 Pol. ześp, instrumen- ■
tamę (KR). 17 .45 Wędrówki z J.

Stworą. 18.15 Przypominamy pięk­
ne głosy - Ada sari (Kil). 10.24
Pogoda (KR).

' 18.25 Zapomniane
kultury. 19 Dylematy II Rzeczy­
pospolitej — Przewrót Majowy.
19.15 Lek. jęz- . ąńg. 19.30 Studio'
stereo (STEREO KR). 21.20 W.
Conover przedstawia. 21 .50 w tro­
sce o słowo i treść. 22 .15 Studio
Kosmos PR. 22 .50 Mustek
taura-



0
WARSZAWA. Reprezenta­

cja polskich koszykarzy po­
konała amerykański zespół
News Release 108:80 (48:38).

BAGUIO. Dziesiąta partia
meczu o szachowe mistrzo­
stwo świata rozgrywanego
między A. Karpowem a W,
Korcznojem zakończyła się
remisem. Prowadzi Karpow
1:0.

SOUTH ORANGE. W fina­
le międzynarodowego tur­
nieju tenisowego Grand Prix
G. Vilas pokonał L. Clerca

(obaj Argentyna) 6:1, 6:3.
ŁÓDŹ. Kadra polskich ju­

niorów w piłce ręcznej po­
konała swych rumuńskich
rówieśników 18:15 (11:8).

Telegraficznie
SZOLONOK. Akrobację in­

dywidualną, pierwszą kon­
kurencję XII Mistrzostw Ar­
mii Zaprzyjaźnionych w spa­
dochroniarstwie, wygrał N.

Uszmajew przed L. Mielni-
kowem i E. Eskanderowem

(wszyscy Armia Radziecka).
BUKARESZT. W indywi­

dualnym turnieju szablo-

wym szermierczych Mi­
strzostw Armii Zaprzyjaźnio­
nych zwyciężył W. Krowo-

puskow (Armia Radziecka)
przed A. Nilcą (Siły Zbrojne
Rumunii) i M. Burcewem

(AR).

Obserwator FC Bruegge na w

DZIŚ odbędą się awansem dwa mecze piłkarskiej
ekstraklasy: w Opolu miejscowa Odra podejmować
będzie krakowską Wisłę, a w Mielcu Stal zmierzy się
z wrocławskim Śląskiem.
Krakowianie grają dziś o godz.

19.00 z trudnym rywalem, bar­
dzo groźnym zwłaszcza na włas­
nym boisku. Piłkarze opolscy
przed własną publicznścią grają

. niesłychanie ambitnie, ostro, a

czasami nawet brutalnie. Zdobyć
w Opolu już jeden punkt jest
trudno, a co dopiero mówić o

dwóch punktach. Piłkarze Wisły
kontynuują ligowy maraton roz­
grywając co trzy dni mecz. O-
statni remis z Szombierkami oraz

nie najlepsza postawa w meczu

w Warszawie z Legią powodują,
iż z bardzo umiarkowanym opty­
mizmem oczekujemy wyniku

LATO W
ZARZĄD KRAKOWSKI ZSMP pod patronatem WKFiT Urzędu

to. Krakowa organizuje w sierpniu i wrześniu cykl masowych
imprez sportowych i rekreacyjnych w osiedlach mieszkaniowych
pod nazwą „Lato w mieście”.

Pierwsza tego typu impreza odbędzie się już 10 bm. (w czwar­
tek) na osiedlu Podwawelskim w godz. 15—19. W programie
przewidziano: turnieje piłki nożnej, siatkówki, tenisa, kometki,
ringo, a ponadto przeciąganie liny, bieg w workach, wyścig ro­
werkowy, wyścig na wrotkach i wielobój rodzinny. Dla zwy­
cięzców poszczególnych konkurencji przewidziano szereg nagród,
a jej współorganizatorem będzie Samorząd. Mieszkańców oraz

Klub Osiedla Podwawelskiego;

meczu z Odrą. Oczywiście mi­
strzów Polski z pewnością, stać
na odniesienie zwycięstwa, dy­
sponuje bowiem Wisła w każ­
dej formacji lepszymi graczami
niż opolska Odra. Pytanie tylke
czy wszyscy zawodnicy będą w

dzisiejszym spotkaniu dobrze dy­
sponowani i czy będą walczyć
do końca, nie jak w niedzielnym
meczu z Szombierkami kiedy to

w ostatnich 15 minutach o wy­
graną starali się tylko bytomia-
nie.

Dzisiejszy mecz „Białej gwiaz­
dy” z Odrą oraz sobotni w Ło­
dzi z Widzewem będzie obser­
wował drugi trener pierwszego
rywala krakowian w PKME —

Fe Bruegge — p . Bóllen, Asystent
trenera

wczoraj
drużyną
i Łodzi.

Na koniec przypomnijmy, iż w

dotychczasowych meczach dzi­
siejszy rywal piłkarzy krakow­
skich zremisował z Szombierka­
mi 2:2, później przegrał z Widze­
wem w Łodzi 0:1 oraz pokonał
Stal Mielec 3:2. W ubiegłym se­
zonie Wisła wygrała u siebie z

Odrą 2:1, a w rundzie rewanżo-

wej przegrała w Opolu 0:1.

0(! 16 bm. na lorze, a od 23 bm. na szosie |

I SZYBKIMI krokami zbliża się najpo-
f ważniejsza impreza roku w kolarstwie to-

» rowym i szosowym. Już 16 sierpnia w

s RFN rozpoczńą się bowiem 'mistrzostwa
ł świata, w których weźmie udział rek«M>
i dowa liczba uczestników. Na starcie staną
| bowiem reprezentanci ż 52 krajów, w

f tym oczywiście i Polski.
? W ubiegłym roku na mistrzostwach świa-
S ta w San Cristobal nie potwierdzili nasi ko-
ł larze wyso-kk-h aspiracji i nie sięgnęli jak
j dawniej po najwyższe trofea. Dorobkiem

1 i naszej ekipy były bowiem zaledwie dwa
Ł medale: srebrny Jana Faltyn* w torowym
( wyścigu na dyst. 50 km oraz brązowy dru-
J żyny: Lang, Nowicki, Mytnik, Szozda w

1 wyścigu szosowym.
8 W bieżącym roku jako pierwsi rozpoczną
2 walkę torowcy. Poszczególne wyścigi odby-
i wać się będą od 16 sierpnia na olimpijskim

i ( welodromie w Monachium. W gronie kandy-
1t datów do reprezentacji Polski na mistrzo-
I stwa torowców znajdują się: R.. Bronowicki

J (Legia), w wyścigu na 1 km ze startu za-

| trzymanego. J. Jankiewicz (RLKS Wrocław)
) _

na 4 km. B. Kocot (LKS Ziemia Opolska)
I i J. Kotliński (Włókniarz Łódź) — w sprin-
( cle. W. Mokiejewski (Dolmel), C. Lang (Le-
I gia), S. Grochowski (Start Piotrków), Z.
s Woźnicki (Żyrardowianka), M. Kulesza (Le-

gia) i Z. Szczepkowski (Legia) — na 4 km >.

drużynowo i w wyścigu długodystansowym. }
Kandydatem do wyścigu długodystansowego (
jest jeSżcze J. Faltyn (Dóltńel) — ubiegłoro- f

roc/.ny wicemistrz świata.. Zespół torowców i
jest bardzo miody. Większość zawodników |
nie przekroczyła jeszcze 21 roku życia i dla- *

tego trudno typować ich na faworytów.
Znacznie więcej oczekujemy po szosow-

’

cach, którzy rozgrywać będą swe konku- 6

rencje od 23 sierpnia w Kolonii, gdzie cdbę- <

cizie się wyścig drużynowy na 100 km i na (
słynnym torze samochodowym Nuerburgring |

gdzie 26 bm. staną, do walki ko-larze w wy- |

ścigu indywidualnym.
Do ekipy na wyścig drużynowy kandydu- }

ją: T. Mytnik (Flota Gdynia), L. Michalak <

(Legia), J. Pcżak (Spółdzielca Lublin), K. <

Sujka (Społem Łódź), J. Faltyn (Dolmel) i
i S. Kirpsza (Legia). Do grona kandydatów |
na wyścig indywidualny wypada zaliczyć: j
R. Szurkowskiego (Dolmel), J. Brzeżnego
(Dolmel), J. Bieńka (RLKS Wrocław). H. :

Charuckiego (Dolmel) I. Walczaka (Dolmel), !
T. 'Wojtasa (Neptun Gdańsk) i J. Krawczy- i
ka (LKS Bełchatów). I

Ostatnim sprawdzianem formy szosowców |

przed MS będzie tradycyjny wyścig im. |
Wilhelma Telia w Szwajcarii (13—20 sierp- .

.nią). (Wi-Gr)

WWWWWWWWWWWW W — WWW
— A co ma z tym wszystkim wspólnego Hamilton

Royce?
Benn popatrzył na mnie zdziwony.
— Co ma wspólnego? Nie wiedziałem;
— Bradley uważa, że Royce jest w tó wmieszany.

W nagrodę otrzymał klub. /'
— Nie wpadłem na taką myśl, nigdy ,nie miałem nic

do czynienia w takim eleganckim lokalu jak „Złote g
Jabłko”. Proszę porozmawiać z dawniejszą przyjaciół­
ką Royce’a. Mam wrażenie, że chętnie dałaby mu no­
żem w plecy, gdyby oczywiście mogła. Pokłócili się
właśnie wtedy, gdy zginął van Blake. Wyrzucił ją z do­
mu.

— Jak się nazywa? Gdzie się obraca?
— Lydia Forrest. Występuje w klubie Hey-Day przy

Tżmps Boulevard...
Wstał.
— Jeśli będę miał więcej czasu, omówimy jeszcze raz

tę sprawę, Ted Dillon był moim dobrym przyjacielem.
Wyszedł z listem i paczką, a ja zamówiłem rozmowę

z Nowym Jorkiem, z przywołaniem Bornie Lowa.

Zgłosił się po chwili i zapytał:
— Jak ci się wiedzie? Jak żyjesz beze mnie?
— Świetnie. Ale już najwyższy czas, byś zaczął

robić. Musisz wyjechać do Paryża.
— Do Paryża? — ucieszył się. — Chętnie! Wspaniale!

Sądzisz, że Fayette:-zgodzi Się? ■
— Na pewno, gdy przeczyta to, co dziś jeszcze na-

piszę. Musisz dowiedzieć się, co robiła tam Cornelia van

Blake. O tym będzie w moim liście.. Weź. fotografię
Fay Benson i pokaż ją w hotelu, którego nazwę podam.

— A więc była ona też w Paryżu?
— Nie wiem, właśnie sprawdzisz. I dowiedz się też

czegoś o Joan Nichols.
— To ciężka praca — westchnął Bernie. — W Paryżu

można spędzić czas znacznie przyjemniej.
— Zamknij się i rób. co mówię. 1 R®.GbhrMast zawia­

łom, co znalazłeś.

coi

W drugim dzisiejszym spotka­
niu w Mielcu zmierzą się ze­
społy, które dotychczas nie od­
niosły jeszcze zwycięstwa w tym
sezonie. Grać będzie Stal z wi­
cemistrzem Polski wrocławskim
Śląskiem. W wypadku porażki
Śląsk znajdzie się na ostatnim

miejscu w tabeli.
(Wi-Gr)

9 ŚRODA

SIERPNIA

Romana

Romualda

Teatry
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.15

Noc, kaprys i... drzwi. Studencki
Teatr Fantastron (Rynek Gł.
19.15 Nowe Wyzwolenie.

Kina

7)

Happela przyjechał
do Krakowa i wraz z

Wisły uda się do Opola

zapasowym wyj-

W DNIACH 23
bm. — 3 wrześ­
nia na terenie
Beskidu Żywie­
ckiego odbędzie
się XV Rajd
Waleowników,
który organizu­
ją: kierownic­

two, Rada Zakładowa oraz koło
PTTK Zakładu Blach Zimno­
walcowanych Huty im. Lenina.
W rajdzie uczestniczyć mogą
drużyny 2—8-osobowe. Zakoń­
czenie imprezy odbędzie się w

Zubrzycy Górnej.
—O—

KOMISJA Turystyki Górskiej
Oddziału Krakowskiego PTTK

organizuje 1 października br.
XXIV Zlot Turystów Górskich

„Hala Krupowa”. W zlocie u-

czestniczyć mogą drużyny w

składzie 1-4 oaób zgłoszone
przez koła PTTK, zawtady pra­
cy, organizacje społecżne oraz

turyści indywidualni. Bliższych
informacji udziela Biuro Od­
działu Krakowskiego PTTK, ul.
Warszawska 11. Termin zgłoszeń
upływa z dniem 27 września br.

—O—
W ZAWOI w dniach 1—3

września zorganizowany zosta­
nie I Turystyczny Rajd Meta­
lowców. Impreza ta przygoto­
wana została z okazji 70-lecia

Związku Zawodowego Metalow­
ców oraz zbliżającego się 175-le-
cia Zakładów Budowy Maszyn
i Aparatury im. Szadkbwskiego.
Zgłoszenia drużyn bądź turys­
tów indywidualnych przyjmo­
wane są do 15: sierpnia w Ra­
dzie Zakładowej ŻBMiAp. —

Kraków, ul. Grzegórzecka 71.

—O—
W DNIACH 2—3 września br.

Oddział Krakowski PTTK zor­
ganizuje X zlot turystów „Szla­
kami Chwały Oręża Polskiego
— Wysoka - 78”. Termin zgło­
szeń upływa 1 września, a bliż­
szych informacji o uczestnictwie
w zlocie udziela Biuro Koła
PTTK, ul. Warszawska 11.

Kijów 15.45, 26 Rollerooaster
(USA 1. 15), 18 Dziewczyna z rek­
lamy (wł. -USA 1. 18). Uciecha
15.45, 18, 20 B-arrooo (fr. 1 . 18).
Warszawa 15.45 Długi weekend

(hiszp. 1. 15), 18, 20.15 Mandingo
(wł.-USA 1. 18). Wolność 15.45, 18,
20.15 Wodzirej (poi. 1. 13). Sztuka
16, 18, 20 Oddział (USA 1. 15).
Wanda 15.30, 18, 20.15 Czarny kor­
sarz, (wł. 1. 15). Mł. Gwardia 14.45,
17, 19.15 Siedem nocy w Japonii
(ang. 1 . 12). Wrzos (Zamojskiego
50) 16, 18, 20 Kaskader (radź. 1.
12). Świt (os. Teatralne 10) 15.45,
18, 20.15 Mężczyzna z białym goź­
dzikiem (szw. 1 . 15). Mała sala 15,
17, 19 Omen (ang. 1. 18). Świato­
wid (os. Na Skarpie 7) 15.45, 18,
20.15 Komandosi (wł. 1. 15). Mała
sala 15, 17, 19.15 Nie wychylać się
(jug. 1. 18). Kultura (Rynek Gł.
27) 13-30. 15.45, 18, 20.15 Sędzia z

Teksasu (USA 1. 18). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 15.45, 18, 20.15 Mał­
żonkowie roku Ii-go (rum.-wł. 1.
15). Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48)
15.45, 13 Kobra (jap. 1.
kowiec (Grzegórzecka
ro (fr. -wł. b .o .), 18.15
marmuru (poi. 1 . 15).
zowa 21) 16 Dzień szarańczy (USA
1. 15). 18, 20 Miłość i anarchia (wł.
1. 18). Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15.30 Magiczny kamień (NRD
b.o .), 17.30, 19.30 Barwy ochronne

(poi. 1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
16 Wielka podróż Bolka i Lolka,
18, 20 Miłosna edukacja Walente­
go (fr. 1. 15). Podwawelskie (ul.
Komandosów) 16, 18 Syrenka i
książę (bułg. b .o.). Tęcza (ul. Pra­
ska) 17, 19 Setka dla kurażu (radź,
b.o.). Puchatek (Park Jordana) 16.
17 Reksio sadownik (poi. b.o .), 19
Ucieczka przez pustynię (fr. 1.

15). Ugorek (os. Ugorek) 15.30 W

pustyni i w puszczy (poi. 1 . 12),
19 Zaginęła dziewczyna (czes. 1.
15),.

18). Zwląz-
71) 16 Zor-
Czlowi-ek z

Wista (Ga-

Telewizja
ŚRODA — I: 14.15 Progr. dnia,

14.20 Kino Młodych — Niezapom­
niany dzień — film, oby.cz. bułg..,
16 Dziennik, 16.10 Obiektyw, 16.30
Kino Najmłodszych — filmy ani­
mowane, 17 Spoza gór i rzek, 17.30
Losowanie Małego Lotka, 17.45

Między nami jaskiniowcami —

film animowany, 18.10 Studio
Sport, 19 Dobranoc, 19.10 Siódem­
ka, 19.30 Wieczór z dziennikiem,
20.30 Zawiłości uczuć — film fab.
poi.. 22.05 Poradnik zmotoryzo­
wanego turysty, 22.15 Dziennik,
22.30 Twarze teatru — E . Mirow­
ska.

ŚRODA — II: 16.25 Progr. dnia,
16.30 Ludzie z pierwszych stron

gazet — pr. pUbl., 17 Kino Dziew­
cząt i Chłopców — Chłopcy z na­
szego osiedla — film fab. TV węg.
17.30 Klub Jazzowy Studia Gama,
18.19 Powtórka z języka rosyjskie­
go, 18.40 Powtórka z języka fran­
cuskiego, 19.10 Kronika (Kr.), 19.30
Wieczór z dziennikiem, 20.30 Kwa­
dranse muzyki, 21.25'24 godziny.
22 Bestia ludzka — film fab. prod.
fr.

CZWARTEK — I: 14.15 Progr
dnia, 14.20 Kino Młodych — Pra­
wo 1 pięść — film fab. poi.. 16
Dziennik, 16.10 Obiektyw. 16.30 Te-
leferle, 17.30 Patrol, 17.55 Melodie —

śpiewa A. Hiolski, 16.15 Sonda,
18.50 Radzimy rolnikom, u

Dobranoc, 19.10 Siódemka, 19-3ą
Wieczór z dziennikiem, 20.30 Blę.
bitna dalia — film krym. USA,
22.10 Pegaz, 22.55 Dziennik.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej ehwiit

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedział-
ności.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (śr. 10—15 (

16—18, czw. 10—15), Wawel zagi­
niony (śr. czw. 10—15.30), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale (śr.
czw. 10—16), Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsce (śr. 9—
17, czw. 9—16 — wst. wol.), w Fo-
roninie: Lenin na Podhalu (śr.
czw. 8—16 — wst. wol.), w Bialvm

Dunajcu (śr. 9—16 — wst. wol.
czw. niecz.), Muzeum Historyczne,
Oddziały, Jana 12: Militaria. Zega­
ry (śr. 11 —18, czw. 9—15), Szpital­
na 21: Dzieje teatru krak., Wyst.
ml. scenografów (śr. 9—15, czw.

W—17), Krzysztofory, Ryne^ Gi.
35: Karty do gry XVI—XX w.

(śr. 11 —18 — wst. wol., czw. 9—
15) , Franciszkańska 4: Bramy, ba­
szty i rondle (śr. 9—15, czw. 10—
17), Wieża Ratuszowa (śr. 11 —17,
czw. 9—13.30), Muzeum Narodowe,
Oddziały, Sukiennice: Galeria poi.
malarstwa i rzeźby 1764—1900, Ilu-

stracja/Figuracja (śr. 10—16, czw,
12—18 — wst. wol.). Dom Matejki,
Floriańska 41: Wybór z nieznanej
kolekcji J. Matejki, 100-lecie na-

malowania „Bitwy pod Grunwal­
dem” (śr. czw. 10—16), Szolay-
skich, pl. Szczepański 9: Pol. ma­
larstwo i rzeźba do 1764 r. (śr.
niecz. czw. 10—16). Czartoryskichi
Pijarska 8: Arcydzieła ze zbiorów
Czartoryskich (śr. niecz. czw. 12—

18 — wst. wol.), Nowy Gmach, al.
3 Maja 1: Broń Bliskiego Wscho­
du, Pol. malarstwo i rzeźba od
końca XIX w. do czasów wspólcz.
(śr. 12—18 — wst. wol., czw. 10-
16) . Podziemie kościoła św. Woj­
ciecha w Rynku Gł. Dzieje Ryn­
ku Krak. (śr. 9—13, czw. 9—16),,
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Rol­
nik 1 jego praca w twórczości lu­
dowej (śr. czw. 10—15), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17: Fauna''Pol­
ski, Fauna epoki lodowcowej (śr.
czw. 10—13 — wst. wol.), ul. Anny
3: A. Clemens i jego studenci
RFN (śr. czw. 10—18), Mały Ry­
nek 4: Malarstwo L. Kuśnierczylt
(śr. czw. 11—19), Rydlówka, Tet­
majera 28 (śr. 11—14, czw. 15—18),
RTF, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus 73, cz. I (9—21), Kopalnia Soli,
Wieliczka oraz Muzeum Żup
Krak.: Malarstwo — Assemblage
J. Mateze i A. Zydroń (śr. czw

7—19).

Około pół do dziesiątej opuściłem
ściem moje schronienie. Była bezksiężycowa noc, pa­
dał drobny deszczyk, a ciemność dawała mi poczucie
bezpieczeństwa.

Kabaret Hey-Day był mocno oświetlony. Wchodziło

się wąskimi kamiennymi schodami, do ciemnej i dusz­
nej piwnicy — oszczędność czynszu i magnes dla tu­
rystów. Przy drzwiach trzeba było wpisać się do księ­
gi, a portier wyglądający jak gangster, zainkasował

trzy dolary. Przeszedłem przez zadymiony lokal do ba­
ru. W lokalu było nie więcej jak dwadzieścia osób,
głównie zbyt umalowane i zbyt skąpo ubrane dziew­
częta, które poszukiwały towarzystwa. Czułem niemal,
jak świdrują mnie spojrzeniami. Barman o twarzy
szczura uśmiechnął się do mnie, gdy zamówiłem po­
dwójną whisky.

Podał mi szklankę i zaproponował:
— Jeśli szuka pan towarzystwa, wystarczy rzucić

okiem na jedną z tych ślicznotek. Nogi połamie, tak

będzie lecieć.
— Która z nich jest Lydia Forrest?

Popatrzył na mnie nieufnie:
— Chciałby pan z nią porozmawiać?
— O to właśnie mi chodzi.
— Psa jest jej przyjacielem? — Wyczułem wrogość

w jego glosie.
“■Oparłem'się łokciami « l»d* 5 udawałem, żs ni» siu-

ję jeoo niechęci,

mu

ww rwwwww
— Jeśli chce pan koniecznie wiedzieć, jestem przy­

jacielem jej przyjaciółki. Czy ona jest tutaj?
— Nie. I jeśli chce pan mnie słuchać, proszę trzy­

mać się z daleka. Ona ma przyjaciół, którzy mogą być
bardzo nieprzyjemni, wobec pytających o nią panów.

— Ach.tak...

Wypiłem whisky 1 podsunąłem mu szklanką.
— Chciałbym jej tylko coś pokazać.
Nalał i wydawało się mi, że się rozprężył.
— No, jeśli tylko tyle...
Zapłaciłem i dałem mu dolara napiwku. Twarz

się rozjaśniła.
— Wstąpi za pół godziny. Najlepiej proszę tu pocze­

kać.
Wyciągnąłem dalsze cztery dolary Fayette’a i powie­

działem mu:
— Jeśli posiedzę jeszcze pół godziny w tej norze, udu­

szę się. Czy mógłbym pójść do jej garderoby?
Popatrzył na pieniądze i zdecydował się wreszcie:
— Można zrobić. Drugie drzwi za orkiestrą. Ale pro­

szę nie podpaść.
'

Wypiłem. Znalazłem drugie drzwi za orkiestrą.
Wszedłem do wąskiego korytarzyka, na końcu którego
było jeszcze dwoje drzwi. Na jednych zobaczyłem wy­
malowaną gwiazdę. Zapukałem.

Altowy głos zawołał:
— Proszę.
Dziewczyna, która siedziała przed trzyskrzydłowym

lustrem miała jasne włosy i była czarująca. Wszędzie
krągłbści. które tak lubi się u tancerek.

Podniosła podmalowane oczy i zapytała:
— Czego pan sobie życzy?
~ Nazywam się Low — przedstawiłem się, używa­

jąc nazwiska Barniego. Zamknąłem drzwi.
— Może pani poświecić mi parę minut?
— O co chod-T?

(Ciąa dalszy nastąpi)

Dyżury
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż. 98,

Pogot. Ratunk. Łazarza 14: wy­
padki tel. 99, zachorowania i prze­
wozy 238-33, porady stomatolog, w

przypadkach nagłych (20—7), am-

bulator. okulist. (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 625-50. 657-57, N. Hu­
ta 422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Dyżury szpitali: Chir. Prądnicka
80, Urolog. Laryng. Wrocławska 1,
Chir. dziec. Prokocim, Okulist.
Witkowicę (Neurologia oraz inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

Dyżurne poradnie: internistycz­
na, pediatryczna, gabinet zabiego­
wy (18—21), zgłoszenia wizyt do­
mowych (18—20), dla Śródmieścia:
al. Pokoju 4, tel. 181-80, 183-96,
dla N. Huty, os. Jagiellońskie bl.
1, tel. 856—26, dla Krowodrzy, ul.
Galla 24, tel. 721-35, dla Podgórza,
ul. Krasickiego Boczna 3, tel.
618-55, 650-99, Inf. o przychodniach
254-74, 231-64, Inf. Służby Zdrowia,
tel. 205-11 (całą dobę), Punkt Inf.

Aptecznej 107-65, Inf. Toksykolo*
giczna, Kopernika 26, tel. 199-99,
Inf. akcji „W”, tel. 606-80 (8-17).
Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów,
Lek. Spółdz. Pracy tel. 295-78.
225-66 (16—23.30), Ośrodek Inf. dla
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel. 228-H

(pon. śr. i piąt. 16—18), Krak.
To w. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13, tel. 278-08 (5
—18), Poradnia Przedmałżeńska i

Rodzinna, pl. Wiosny Ludów
(śr. 1 '

- -

_

371-37

dzieży
Telef.
262-33
241-82,
rystyczna
Pawia 8, tel. 260-91 (8—20).
Kulturalna KDK, pok. 144, III p-
tel. 244 -02 (11—18), Inf. o UsłU'
gach, Floriańska 20, tel. 271-3°’
228-90 (7—18), N. Huta, os. Zgody

tel. 447-31 (8—18), Pomoc Dr0‘
PZM. ul. Kawiory 3, te1,
i 748-92 (7—22).

Wiosny Ludów f

piąt. 16—19), Tel, Zaufani’

(16—22), dla dzieci i mlo-
611-42 (14—18), Milicyjni

Zaufania 216-41 (całą dob?)>
(8—16), Inf. kolejowa MP’

kraj. 223-33, 295-15, inf. w

„Wawel-Tourist”. u'r
Inf.

(38}

7,
gowa
755-75

Apteki
'Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie?’

24 (tlen), pl. Wolności 7, Ry»®
Podgórski 9, Pstrowskiego
(tlen), N. Huta, Centrum C, bl. ■
N. Huta. Centrum A. bl. 3 (tlen)1

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od S0^'

9—19.
Ogród Botaniczny (Kopernik

od godz. 9 do zmroku.

Cyrk (plac przy moście

waldzkim) 1S.

CDofcończenG na str, J*


